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Krótkotrwałe ocieplenie kli-
matu rozleniwiło niejeden za-
cny umysł.

Zielony bezład zaczyna pano-
wać nie tylko w głowie fi lologa 
Timmermansa.

Dołączyło do niego dwu-
dziestu polskich eurowysłańców: socjalistów, chłopów na 
urzędzie i leżakujących w publicznej domenie spóźnionych 
liberałów.

Dręczy się obecnie Europejczyków lękiem przed naturą tak 
jak kapłani faraona straszyli fellahów zaćmieniami słońca.

Parlament i Komisja Europejska zajmują się hurtową 
dystrybucją tych ekologicznych uniesień. Przekuwają je w 
nowy system zależności i poddaństwa obywateli, ich opo-
datkowania nowymi daninami, których reżim, źródło i ar-
chitektura pozostają poza demokratycznie wyrażoną wola 
obywateli. Krępują ich wolność, swoją władzę poszerzając. 
Delegitymizują też państwa członkowskie, które wytworzyły 
ich urzędową substancję.

Zielony ład staje się ładem nowej opresji 28 państwa UE. 
Przy czym jego władza nie ma charakteru wyboru publicz-
nego a zmowy administracyjnej o zagmatwanej legitymizacji 

i konstrukcji.
Jej fundamentem jest eksploatacją tego samego lęku przed 

naturą, którym faraon poskramiał poddanych gruntując 
swoja władzę.

Z 4,5 miliarda lat ziemi jedną czwartą jej czasu zajęło 5 
globalnych zlodowaceń podzielonych na krótsze, o dużo 

mniejszej skali, okresy ociepleń - interglacjałów i oziębień 
- glacjałów. Zmiany klimatu zarejestrowano w cyklach. Z 
każdych 100 tysięcy lat, 90 to ochłodzenia, a 10-12 to ocie-
plenia. Ostatni interglacjał, holocen, trwa już ok. 11,7 tys. 
lat i jest nieco dłuższy od poprzednich, ale nieuchronnie za 
kilkaset lat, może za ponad tysiąc, rozpocznie się ochładza-
nie klimatu niezależnie od tego co fi lolog Partii Pracy Frans 
Timmermans wyczytał w powieściach Balzaca.

Cykl zmian klimatu ma charakter strukturalnego zjawi-
ska geofi zycznego. Jego najpierwsza, pierwotna przyczyna 
tkwi, najogólniej to ujmując, w ilości światła docierającego 

na ziemię ze słońca. Wpływ na to ma wirowanie ziemi, jej 
kąt nachylenia oraz kształt orbity. Cykl tych zmian wyno-
szący właśnie ok. 90 tys. lat odpowiada odnotowywanym 
wahaniom klimatu. Znaczenie dla klimatu ma peryhelium 
- moment gdy słońce grzeje najmocniej i aphelium - gdy z 
powodu odległości grzeje najsłabiej. Gdy słońce jest w pery-
helium, czyli najbliżej ziemi, podczas przesilenia zimowego 
a w aphelium w okresie przesileń letnich, klimat na ziemi 
jest łagodniejszy. Lodowce albo się więc powiększają albo 
kurczą. Znaczenie dla zmian pogody mają też prądy mor-
skie, na które wpływ mają ruchy kontynentów wywoływane 
przez migrację gorącego jądra ziemi.

Ostatnie zlodowacenie w Polsce, zlodowacenie Wisła, za-
kończyło się nie tak dawno temu. Lód sięgał połowy Polski. 
Lata nam bliższe 1300-1850 ub. tysiąclecia opisuje się zaś 
jako małą epokę lodową. Dla odmiany bywało, że wody 
gdańskiej zatoki sięgały po Grudziądz.

Nie było jeszcze wtedy samochodów, fabryk, ferm, samo-
lotów dla parlamentu w Brukseli, nie było Timmermansa, 
Adamowicz, Cimoszewicza, Lewandowskiego, a nawet Tu-
ska. A pogoda była, pogoda czyli klimat jednego dnia. Po-
goda stuleci to klimat czasu powodowany zjawiskami geofi -
zycznymi. Żądza nadmiernej władzy różnych biurokratów to 
niebezpieczeństwo dla demokracji groźniejsze niż naturalne 
zmiany klimatu ziemi.

Lud europejski nowych faraonów nie potrzebuje.
Marek Formela

Latarką w półmrok

Zielona opresja - 
Europa fellahów?
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SKT gra w Sopocie!

Sopockie korty SKT dla... sopocian. Spełnia się marzenie prezydenta 
Karnowskiego, na obiekcie przy ul. Ceynowy trwają profesjonalne prace nad 
przygotowaniem kortów do sezonu letniego.

Między socjaldemokracją 
a socjal-liberalizmem

Z Markiem Dyduchem, byłym sekretarzem generalnym 
SLD, posłem SLD II, III, IV i IX kadencji, Klub Parlamen-
tarny Lewica, wiceministrem Skarbu Państwa w rządzie 
Leszka Millera (2001–2002), od 2021 wiceprzewodni-
czącym Nowej Lewicy rozmawia Artur S. Górski.

Politycy PiS pytają: gdzie jest 
250 milionów złotych?

250 milionów złotych to kwota jaką Gdańsk mógł stra-
cić na wycenie gruntów pod budowę „Forum Gdańsk” 
w formule partnerstwa publiczno-prywatnego. Miasto 
wniosło do niego grunt w centrum miasta, które zdaniem 
Kacpra Płażyńskiego zostały wycenione na kwotę 3 razy 
mniejszą od ich wartości. Przy budowie „Forum Gdańsk” 
grunt w 2014 roku został wyceniony na niecałe 4 tysiące 
złotych za metr kwadratowy, a w 2011 roku sąd, przy innej 
sprawie, wycenił go na 11 tysięcy złotych za metr kwa-
dratowy. - Gdzie jest 250 milionów złotych, które w tym 
gruncie powinno być wkładem w przyszłe inwestycje? 

- pytają politycy PiS.
Str. 2
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Piłka w grze
W co gra Mandziara? Lechia bez Kuciaka i Maloccy* Gdzie 
dopłynie Arka? Grabowski 23
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F(ig)raszka

3490 zł
gdańskie stypendium 

kulturalne

18 600 tys. zł
catering podczas debaty 
o Gdańskim Programie 

Mieszkalnictwa Społecznego

214 000 zł
składka nadzwyczajna 

Gdańska do Unii 
Mobilności Aktywnej

Liczba

Cytat tygodnia
- Polska kilkanaście tygodni 

temu przekazywała do 
KE informacje dot. ryzyka 

związanego z destabilizacją 
rynku rolno-spożywczego(..) KE 
nie podjęła właściwych działań, 
więc musieliśmy wprowadzić 
zakaz importu(...) priorytetem 
jest bezpieczeństwo polskiego 

obywatela, polskiego rolnika(...) 
D. Tusk próbuje bardzo 

spolaryzować środowisko 
polityczne w Polsce(...) ta 

bijatyka będzie długo trwała, 
nie wierzę w to, że opozycja 
jest w stanie zrobić jedną 

listę, byłoby to ugrupowanie 
bez żadnego programu, nie 

wierzę, że obywatele dadzą się 
na to nabrać - Piotr Mueller, 
rzecznik rządu w rozmowie z 

red. Piotrem Kubiakiem.

- Kondycja polskich rozgłośni 
regionalnych jest bardzo dobra. 
Wypełniają one swoje działania 

misyjne, przede wszystkim 
rozwijanie polskiej kultury, 
to niezwykle istotny element 

przekazywania polskiego kodu 
kulturowego - Maciej Świrski, 
przewodniczący KRRiTV w 
rozmowie z red. Jarosławem 

Popkiem.
„Gość dnia” - RADIO 
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Personalia
 Po 30 latach związkowej 

pracy Wojciech Książek nie 
kandydował na kolejną kaden-
cję przewodniczącego Związ-
ku, skupiającego pracowników 
oświaty i wychowania w Regionie 
Gdańskim. Przewodniczący Mię-
dzyregionalnej Sekcji Oświaty i 
Wychowania NSZZ „Solidarność”, 
zasłużony dla Związku działacz, 
ustąpił miejsca nowo wybranej 
liderce Bożenie Brauer, od 20 
lat przewodniczącej gdańskiej 
oświatowej „S”. Bożena Brauer, 
nauczycielka biologii, w „Solidar-
ności” jest od 1980 r., od początku 
kariery zawodowej. Borykała się 
z gdańskimi włodarzami m.in. o 
przestrzeganie prawa oświato-
wego, m.in. przy przekazaniu 
prywatnemu podmiotowi szkoły 
w Kokoszkach. Wojciech Ksią-
żek z „Solidarnością” oświatową 
jest związany od 1980 roku, a 
od 1993 roku do 2023 roku był 
przewodniczącym Sekcji Oświaty 
NSZZ „S” Regionu Gdańskiego. 
Miał przerwę w związkowej pracy. 
W latach 1997–2001 jako wice-
minister edukacji narodowej w 
resorcie kierowanym przez prof. 
Mirosława Handke, znalazł się 
w rządzie prof. Jerzego Buzka.

 Alert wśród pomorskich plasty-
ków. Aleksandra Dulkiewicz 
powołała komisję, która będzie 
przydzielać artystom miejsca do 
eksponowania swojej twórczo-
ści na ulicach. O tym kto gdzie 
trafi, kto lepiej, kto gorzej, kto na 
główny trakt, kto w zaułek zde-
cydują: Ewa Adamska z prezy-
denckiego biura kultury, Monika 
Nkome-Evini - Wydział Gospo-
darki Komunalnej, Dagmara 
Stykuć - Gdański Zarząd Dróg i 
Zieleni, Jan Perucki - radny KO, 
Grażyna Tomaszewska-Sob-
ko - ZPAP w Gdańsku, Renata 
Witkowska - ASP w Gdańsku 
i Karina Rembiewska z biura 
miejskiego architekta.

 W nowych władzach Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego znalazło 
się miejsce dla pomorskich działa-
czy sportowych. Prezesa zarządu 
Radosława Piesiewicza będzie 
wspierał Adam Korol, obecnie 
dyr. biura gdańskiego sportu i pre-
zes PZTW, mistrz olimpijski z Pe-
kinu, wioślarz AWFiS, b. minister 
sportu u Ewy Kopacz i poseł PO, 
znany też z efektownego występu 
partyjnego w Tczewie - teraz jako 
wiceprezes zarządu PKOL. Drugi 
mistrz olimpijski z Pekinu, Leszek 
Blanik, został wybrany członkiem 
zarządu PKOL, pełni też funkcję 
prezesa PZG. Z rekomendacji To-
warzystwa Olimpijczyków Polskich 
członkiem zarządu został b. świet-
ny kolarz gdyńskiej Floty, Tadeusz 
Mytnik. Z kolei prezes kajakarzy 
i wiceprezes Sopockiego Klubu 
Tenisowego, Grzegorz Kotowicz, 
pełni w tej kadencji funkcję skarb-
nika. Do zarządu,ze wskazania 
olimpijczyków, trafił też wiceprezes 
PZŻ, animator gdyńskiej koszy-
kówki Bogusław Witkowski.

MAJ
Nie ma złej pogody

Choć majowe chłody
Najlepiej przysłowie
Pogodę przepowie:

Grzmot w maju nie szkodzi
Sad dobrze obrodzi

A majowe błoto to więcej 
niż złoto

W końcu po Urbanie nam 
lato nastanie

Wyrazy głębokiego współczucia

MARIUSZOWI 
SZYMAŃSKIEMU 

z powodu śmierci Mamy 
Joanna i Marek Formela

Politycy PiS pytają: gdzie 
jest 250 milionów złotych?
250 milionów złotych to kwota jaką Gdańsk mógł stracić na wycenie gruntów pod budowę 
„Forum Gdańsk” w formule partnerstwa publiczno-prywatnego. Miasto wniosło do niego grunt 
w centrum miasta, które zdaniem Kacpra Płażyńskiego zostały wycenione na kwotę 3 razy 
mniejszą od ich wartości. Przy budowie „Forum Gdańsk” grunt w 2014 roku został wyceniony 
na niecałe 4 tysiące złotych za metr kwadratowy, a w 2011 roku sąd, przy innej sprawie, 
wycenił go na 11 tysięcy złotych za metr kwadratowy. - Gdzie jest 250 milionów złotych, które 
w tym gruncie powinno być wkładem w przyszłe inwestycje? - pytają politycy PiS.

Prokuratura Okręgowa w 
Gdańsku od roku prowadzi 
śledztwo w sprawie możli-
wych nieprawidłowości przy 
budowie „Forum Gdańsk”. 
We wtorek, 25 kwietnia, poseł 
Kacper Płażyński przekazał do 
prokuratury kolejne dokumen-
ty, związane z budową cen-
trum. Chodzi o wycenę gruntu 
na którym powstało „Forum 
Gdańsk”, która zdaniem posła 
PiS została poważnie zaniżo-
na. Przy jego budowie grunt 
wyceniono na ok. 3600 zł/m2. 
To była podstawa do wylicze-
nia wkładu miasta w partner-
stwo publiczno-prywatne.

– To, co było niegdyś grun-
tem miasta Gdańska, zostało 
wniesione do spółki na pod-
stawie wyceny, która trzykrot-
nie zaniżyła wartość gruntu 
- powiedział poseł Kacper 
Płażyński. - Powinniśmy mieć 
trzykrotnie więcej udziałów 
w tej spółce. Ta inwestycja 
powinna inaczej wyglądać, 
jeśli wyjdziemy z założenia 
że ten teren nie był wart 113 
milionów złotych, tylko 350 
milionów. Mówimy tu o ska-
li ogromnego nadużycia, czy, 
jeśli to zostanie potwierdzone, 
przestępstwa niegospodarności 
na 250 milionów złotych. Kie-
dy mówimy o 250 milionach 
złotych, to nie jest zwykła nie-
gospodarność, tylko ktoś ko-
muś po prostu musiał wręczyć 
odpowiednie duże nominały, 
aby mogło dojść do takiego 
przekrętu. Jak to jest możliwe, 
że w ciągu trzech lat na najbar-
dziej atrakcyjnej inwestycyjnie 

lokalizacji w Gdańsku działki 
trzykrotnie staniały względem 
tego, co miasto uznało w 2014 
roku. Samo miasto Gdańsk w 
2011 roku uznawało, że metr 
kwadratowy jest warty prawie 
dwa razy więcej, niż trzy lata 
później. Mi się to w głowie nie 
mieści. To nie są zarzuty wo-
bec obecnej prezydent Gdań-
ska, Aleksandry Dulkiewicz, 
bo to nie ona wtedy pociągała 
za sznurki w mieście Gdańsku.

– Temat jest bardzo poważ-
ny - powiedział radny Andrzej 
Skiba. - Ponad rok temu, z 
inicjatywy radnych PiS, na 
stadionie odbyła się nadzwy-
czajna sesja Rady Miasta 
Gdańska, która w naszym od-
czuciu była pokazem ignoran-
cji, cynizmu i bagatelizowania 
sprawy w wykonaniu byłych 
włodarzy Gdańska. Ile się na-
słuchaliśmy, że nie mamy ar-
gumentów, że to wspaniała in-

westycja. Forum powstało ku 
uciesze gdańszczan, turystów 
i Bóg wie kogo jeszcze. Przez 
wiele miesięcy odwiedzaliśmy 
różne instytucje, w których 
zbieraliśmy informacje i kom-
pletowaliśmy dokumenty w 
sprawie Forum Gdańsk. Dzi-
siaj trzeba powiedzieć jasno: 
w Gdańsku mogło dojść do 
rażącej niegospodarności na 
dużą skalę. Są ludzie, gdyby 
zapytać na ulicy, którzy wprost 
nazwaliby to złodziejstwem. 
Ja, jako radny miasta Gdań-
ska, tak daleko posuniętej tezy 
dzisiaj jeszcze nie poprę, ale 
jestem zdania, że w Gdańsku 
mogło dojść do dużej niego-
spodarności.

– Miasto Gdańsk ma poważ-
ny problem, od lat, z partner-
stwem publiczno-prywatnym - 
powiedział radny Przemysław 
Majewski. - Inwestycja Forum 
Gdańsk nie jest jedyną, która 

powstawała w tej formule. 
Wśród nieudanych inwestycji 
w ramach partnerstwa publicz-
no-prywatnego można wymie-
nić: parkingi kubaturowe w 
centrum miasta, inwestycje na 
Dolnym Mieście, koncepcję 
budowy kompleksu Nautilius 
przy stadionie, budowę szkoły 
na Morenowym Wzgórzu. Te 
inwestycje okazały się kom-
pletną klapą. Trzeba zadać 
pytanie ówczesnym władzom 
Gdańska, wiceprezydentom, 
piastującym dziś funkcje w 
miejskich spółkach: gdzie jest 
250 milionów złotych, które 
w tym gruncie powinno być 
wkładem w przyszłe inwesty-
cje? – pytał Przemysław Ma-
jewski.

Pytania w tej sprawie poli-
tycy PiS wysłali również do 
Urzędu Miejskiego w Gdań-
ska.

TŁ
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Między socjaldemokracją a socjal-liberalizmem
Z Markiem Dyduchem,  byłym sekretarzem generalnym SLD, posłem SLD II, III, IV i IX kadencji, Klub Parlamentarny Lewica, wiceministrem 
Skarbu Państwa w rządzie Leszka Millera (2001–2002), od 2021 wiceprzewodniczącym Nowej Lewicy rozmawia Artur S. Górski.

– Nowa Lewica to partia o 
charakterze lewicowym. Co pan 
będzie robił 1 maja, w Święto 
Pracy, które w XX wieku nie 
miało szczęścia do swych pro-
motorów? 

– Będę w moim okręgu wy-
borczym, w Świdnicy, Wał-
brzychu, Nowej Rudzie, Bie-
lawie. W programie rozmowy 
mieszkańcami, z wyborcami na 
festynach. Uczcimy ludzi pracy, 
złożymy kwiaty. Święto ma dziś 
formułę wpisaną w demokrację. 
Dzisiaj z koleżankami i kole-
gami jesteśmy w Katowicach. 
Przygotowujemy grunt na zdo-
bycie mandatu do Sejmu. 
– 4 czerwca – marsz demo-
kracji, za wolnymi wyborami 
i europejską Polską. Lewica, 
wraz z innymi ugrupowaniami 
opozycyjnymi, pójdzie tego dnia, 
w samo południe?

– Data 4 czerwca 1989 roku 
zmieniła Polskę. Trudno za-
przeczyć, że czerwcowe wybo-
ry  przewartościowały politykę 
i gospodarkę. Nie był to łatwy 
czas. Wykorzystaliśmy szansę, 
jako kraj, mimo skomplikowanej 
sytuacji politycznej. To Polską 
swą szansę wykorzystała. Istniał 
przecież Związek Radziecki, pil-
nujący obozu socjalistycznego. 
Nie było jasne, w którą stronę 
pójdzie rywalizacja mocarstw. 
W Polsce, w tym na Dolnym 
Śląsku, stacjonowały liczne, do-
brze uzbrojone obce wojska, w 
sile ponad 60 tysięcy żołnierzy. 
– Dla części politycznego obozu, 
tego do którego odwołuje się 
rządząca tak zwana Zjedno-
czona Prawica, datą graniczną 
i symboliczną jest 4 czerwca 
1992, obalenie rządu premiera 
Olszewskiego. Czy będą polityczne 
akcje, czy tego dnia grozi nam 
konfrontacja?

– Nie sądzę by wybuchły 
złe emocje i konflikty akurat 4 
czerwca. Będzie z pewnością 
masa ludzi. Być może komuś 
się zamarzy prowokacja, ale roz-
sądek spowoduje, że nic groź-
nego się nie wydarzy. Polacy 
doświadczyli wolności i szans 
rozwojowych. Polska jest krajem 
poważnym. Jednak targanym na 
co dzień politycznymi waśniami 
i sporami. Podziały w społeczeń-
stwie są, nastąpiły już dawno.      
– Opozycja chce się policzyć, w 
sensie zobaczyć, jaką ma zdolność 
do mobilizacji zwolenników i 
wspólny front? Chcecie zmienić 
oblicze tej ziemi? 

– Chcemy unaocznić, mimo 
działań propagandowych ude-
rzających w nasz sojusz, że 
jest wola współpracy w łonie 
opozycji, że jako cztery główne 
ugrupowania opozycyjne, mamy 
wspólny cel, który przypomni-
my na wiecu. Jest w tym obrona 
wartości, które nieraz, w tym 4 
czerwca 1989 roku, zwycięża-
ły, wartości państwa uczciwe-
go, dbającego o ludzi, o zasady 
czystej, politycznej rywalizacji. 
Jeśli opozycja poważnie dąży 
do przejęcia z rąk PiS władzy, 
musi pokazać, że jest gotowa na 
współpracę w swoim gronie. Bę-
dzie kooperacja, będzie więcej 
powagi, zrozumienia. Trudno mi 

teraz ocenić, czy nasz przekaz 
pozostanie w szerokiej społecz-
nej świadomości. 
– Nowa Lewica z tym trafianiem do 
wyborców ma problem. Sondaże 
nie są nazbyt łaskawe, 8 procent? 
Wasz ideowy charakter jest z 
jednej strony socjaldemokratycz-
ny, z drugiej opisujecie go jako 
socjalliberalny, feministyczny, 
proekologiczny. Jeden z waszych 
liderów Włodzimierz Czarzasty 
łączy socjalizm z liberalizmem. 
Więcej w nim z marksisty, z 
Karla Kautsky’ego, czy z Adama 
Smitha? Czarzasty jest liberałem, 
a Dyduch socjalistą? 

- Obserwując polityczną drogę 
kolegi Włodzimierza, to potrafił-
by połączyć siły i zaprzyjaźnić 
z obydwoma panami (śmiech). 
Nowa Lewica jest socjaldemo-
kratyczna. Hasła wolnościowe 
i socjalne są w niej ekspono-
wane. Widzę młodych ludzi na 
lewicy. Oni nie mają obciążeń 
historycznych, nie muszą ciągle 
przepraszać. Kiedy PZPR odda-
ła pokojowo, w porozumieniu, 
władzę, odradzająca się socjal-
demokracja zachowywała się, 
jak gdyby musiała długi spłacać, 
taszczyć na sobie całe 40 lecie, 
usprawiedliwiać się przez dwie, 
trzy kadencje. Tymczasem to le-
wica musiała wykonać dla Polski 
działania, które nie przyniosły 
jej triumfu wyborczego.     Li-
beralizm wielu zarzuca rządom 
Leszka Millera i Marka Belki. 
Przypomnę, że lewica, że SLD, 
wyciągała Polskę z gospodar-
czych tarapatów. Przytrafiło się 
nam to w 1993 roku i w 2001. 
Musieliśmy radykalnie, ekono-
mią, odbudować gospodarkę. 
Podejmowaliśmy kroki mało 
popularne, ale konieczne. Za-
płaciliśmy za to wyborczymi 
porażkami. Mimo, że to lewica 

wprowadziła Polskę do Unii Eu-
ropejskiej przed prawie 20 laty, 
lewica torowała drogę do NATO 
w latach 90, realizowała sojusz z 
Amerykanami, zatykała dziury 
w budżecie. W 2001 roku prze-
jęliśmy kraj o ogromnym zadłu-
żeniu wewnętrznym i zerowym 
wzroście gospodarczym (wzrost 
PKB w 2001 r. wynosił 1 proc., 
w 2000 r. ok. 3,7 proc. – dop. 
red.). 
- Wtedy każdy rodak znał na-
zwisko ministra finansów, np. 
Jerzego Bauca. Dzisiaj mało kto...

– Centrum decyzyjne przesu-
nęło się poza rząd, poza premie-
ra. Co do sondaży. Naprawiliśmy 
znacząco państwo, uporządko-
waliśmy finanse i przegraliśmy 
wybory w 2005 roku. I tak to 
trwa. Ale tendencje są takie, 
że będzie wynik dwucyfrowy, 
mam na myśli lewicę, naszych 
kandydatów. Lewica jest na 10 
procent i plus. Młodzi dzisiaj są 
radykalni, zdeterminowani. Ale 
oni nie rządzili, nie wiem, ile z 
tych swoich haseł będą w stanie 
wprowadzić. Nie wiemy, po roz-
maitych zabiegach ekipy premie-
ra Morawieckiego, jaki jest stan 
kasy państwa.  
– Młodzi na lewicy są zbyt skrajni?

–  Są bardziej radykalni niż 
my, nie skrajni. Trudno się dzi-
wić, chcą szacunku dla swych 
poglądów, dla praw kobiet, upo-
minają się o wolności światopo-
glądowe, chcą dostępu do miesz-
kań, do rozsądnych kredytów 
na mieszkania, pod wynajem, 
chcą bezpieczeństwa pracy. Nie 
muszą odkupować jakichś win. 
Szanuję ich zwrot w stronę ide-
owej lewicy. 
– Wymienia pan różnice świa-
topoglądowe, mówi o planach  
socjalnych. Tymczasem PiS, w 
znacznej części swych działań, 

formuje program socjalny, nawet 
przypomina socjalistyczną partię, 
w rozumieniu PPS z lat 20 i 30, 
w odwołaniu do symboliki, czy 
do sanacji, w stylu sprawowania 
władzy. PiS do władzy doszedł 
z walizką pakietów socjalnych, 
prospołecznych. Różnice się 
od partii pana Kaczyńskiego 
podejściem do ekologii, relacji 
z Kościołem, rozumienia praw 
kobiet, czy miejsca w Unii? W 
programach socjalnych to PiS 
jest waszym konkurentem.

– Jest konkurentem, ale my 
chcemy ustalić i usankcjonować 
rozwiązania socjalne prawnie, 
na stałe. Niezależnie od sonda-
ży i tendencji. Nie chcemy, by 
adresowane do społeczeństwa, 
do rodzin pakiety, były zależne 
od kaprysów władzy, służyło do 
kupowania poparcia w wybo-
rach. Mają to być projekty roz-
pisane na lata. By obywatel wie-
dział, jakie są jego prawa, że ich 
źródłem nie jest wola tego, czy 
owego polityka. Francuzi to od 
kilku miesięcy pokazują. Wbrew 
ich woli podniesiony został wiek 
emerytalny z 62 na 64 lata, bez 
woli parlamentu. Buntują się, 
bo mieli zagwarantowane pra-
wa, a tymczasem ugruntowany 
system zmieniają politycy. My 
mówimy: nawet jak przestanie-
my rządzić, prawa i zdobycze 
społeczne pozostaną. Gdzie jest 
dziś granica rozdawnictwa? W 
roku wyborów tego nie wiem...
– Ostatni rok pokazuje, że PiS 
ma problem ze sprawczością, 
choćby w kwestii rolnictwa, 
czy polityki zagranicznej. To 
dla was szansa?

- PiS spełnił wiele postulatów 
prosocjalnych. W wielu kwe-
stiach jest w defensywie. Działa 
od kryzysu do kryzysu, doraźnie. 
Program mieszkaniowy leży. Po-

lityka dość agresywna, oparta na 
zwalaniu na Unię, na Niemców, 
na Rosję Putina – co jest akurat 
zrozumiałe w kontekście wojen-
nym, nie prowadzi nas w kierun-
ku pozyskiwania sojuszników i 
skuteczności, nawet w dbaniu o 
nasze interesy. Także w obliczu 
groźnych konfliktów.
 – Lewica odchodzi od naiwnego 
pacyfizmu?

– Podejście do „zbrojeniów-
ki”, do wojska, do zaopatrzenia 
armii i do szkolenia ewoluuje. 
Przez lata mieliśmy pewne złu-
dzenie bezpieczeństwa, part-
nerstwa. Trzeba było je zwery-
fikować. Trzeba mieć gotowość 
bojową. Zbrojenia jednak nie 
rozwiążą naszych problemów. 
Szkoda, że w tej materii rząd, 
a właściwie MON, prowadzi 
politykę, nie tyle tajną, co bez 
konsultacji. A pytań jest wie-
le: o kwoty wydatków, o czas 
realizacji, o szkolenia, o nabór 
do wojska, o kondycję sił zbroj-
nych, o zapewnienie serwisów, 
wyposażenia, amunicji, o nasze 
fabryki zbrojeniowe. PiS działa 
doraźnie. 
– Składacie deklaracje...

– Co mamy robić, skoro nie 
rządzimy. Jesteśmy na razie na 
poziomie deklaracji. Jesienią 
porozmawiamy. Uczciwość 
władzy ma polegać na pokaza-
niu przy stole jakie ma plany, 
jakie zamiary i co już zrobiła. 
W czasach gdy np. Bronisław 
Komorowski czy Jerzy  Szmaj-
dziński byli szefami Komisji 
Obrony Narodowej, to były 
konsultacje, przy drzwiach za-
mkniętych też. A nie tylko „my 
i my”. To mi przypomina socja-
listyczny centralizm. Polityka 
doraźna, ręczne sterowanie i 
kluczenie wypadnie rządzącym 
spod kontroli.   

XX Ogólnopolski Tydzień Bibliotek
Pomorska Biblioteka Pedagogiczna w Gdańsku włącza się w obchody kolejnej edycji 
Tygodnia Bibliotek, proponując bogaty program skierowany zarówno do nauczycieli i 
uczniów z województwa pomorskiego jak i do wszystkich sympatyków PBP. 

W tym roku świętowanie pod hasłem „Moja, Twoja, Nasza – BI-
BLIOTEKA”! 

W programie:

Dla nauczycieli:
8 maja 2023, godz. 16.30-18.00
Spotkanie w formie zdalnej pt. „Jak rozkochać dzieci w książkach 

i bibliotekach” z Małgorzatą Swędrowską, autorką książek dla dzie-
ci i dorosłych, wieloletnią nauczycielką i animatorką warsztatów 
literackich i spotkań z dziećmi, zdobywczynią Nagrody za upo-
wszechnianie czytelnictwa w konkursie Książka Roku 2022 Pol-
skiej Sekcji IBBY

Dla uczniów:
Konkursy:
Dla uczniów klas VI – VIII szkół podstawowych konkurs na przy-

gotowanie fotografii typu sleeveface z dowolną książką w roli głów-
nej. Prace w formacie png należy przysłać do 4 czerwca na adres: 
konkursypbp@gmail.com

Dla uczniów szkół ponadpodstawowych konkurs na przygotowa-
nie bibliotecznego mema oddającego hasło tegorocznego Tygodnia 
Bibliotek. Prace w formacie png należy przysłać do 4 czerwca na 
adres: konkursypbp@gmail.com

Zajęcia warsztatowe o tematyce ekologicznej dla przedszkolaków 
„Roślinkowy zawrót głowy” (zapisy: z.pawelczak@pbp.gda.pl)

Dla wszystkich:
Plantcrossing – po raz pierwszy Biblioteka zaprasza do skorzy-

stania z możliwości odbioru i wymiany roślin. W ramach akcji 
przygotowano dla odwiedzających PBP w Gdańsku półkę z kwia-
tami w doniczkach, które każda chętna osoba może „przygarnąć”, 
wymienić lub dołożyć własną roślinkę. Plantcrossing potrwa przez 
cały maj.

Szczegółowe informacje:
Wydział Informacji i Wspomagania Placówek Oświatowych
tel. 58 344 01 68 wew. 106
e-mail: wspomaganie@pbp.gda.pl
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Autorką „Dynastii Mizioł-
ków” i wielu innych książek 
dla dzieci i młodzieży, a także 
ilustracji do nich jest Joanna 
Olech, z wykształcenia grafi cz-
ka. Dyplom w Akademii Sztuk 
Pięknych obroniła w Pracowni 
projektowania książek kiero-
wanej przez profesora Janusza 
Stannego.

„Dynastia Miziołków” to jej 
debiut literacki, początkowo 
drukowana była w odcinkach w 
czasopiśmie „Świat Młodych”. 
Spodobała się na tyle, że bar-
dzo szybko doczekała się wersji 
książkowej, nagrody literackiej 
imienia Kornela Makuszyńskie-
go oraz tytułu „Dziecięcego be-
stsellera roku”.

Książka jest rodzajem ilu-
strowanego pamiętnika wcho-
dzącego w okres nastoletni 
chłopca zwanego Miziołkiem. 
Ukazuje codzienne życie ro-
dziny. Obfi tuje w wiele nieco-
dziennych, ciekawych i bardzo 
zabawnych zdarzeń i przygód.

Książka pochodzi z początku 
lat 90-tych ubiegłego wieku 

więc nie ma tu telefonów ko-
mórkowych, internetu, setek 
kanałów telewizyjnych czy hu-
lajnóg elektrycznych. Jest więc 
cudowną podróżą w czasy 
dzieciństwa rodziców dzisiej-
szych czytelników i doskonałą 
lekturą do wspólnego, rodzin-
nego czytania.

„Dynastia Miziołków” to 
książka, która poprawi nastrój 
każdemu, rozbawi nawet naj-
większego ponuraka.

Serdecznie polecam.
Tomasz Łunkiewicz

„Dynastia Miziołków” Joanny Olech to książka 
polecana przez Jolantę Krzyżanowską, którą 
można kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs polecaSKT gra 
w Sopocie!
Sopockie korty SKT dla... sopocian. 
Spełnia się marzenie prezydenta 
Karnowskiego, na obiekcie przy ul. 
Ceynowy trwają profesjonalne prace 
nad przygotowaniem kortów do sezonu 
letniego.

- Zdecydowaliśmy, że po-
wierzymy to zadanie spe-
cjalistom, korty SKT to był 
zawsze synonim jakości - 
mówi „Gazecie Gdańskiej” 
Tomasz Cejrowski, wicepre-
zes klubu.

Korty ziemne SKT będą 
udostępniane graczom w 
pierwszych dniach maja. 
Ze względu na niekorzystne 
prognozy pogody na długi 
weekend SKT zaprasza na 
majówkę na korty halowe, 
które w tych dniach można 
będzie wynajmować po bar-
dzo obniżonych cenach - 80 
zł za godzinę gry.

- Nie mam żadnych wątpli-

wości, że będą to w tym se-
zonie najlepsze korty ziemne 
w Trójmieście. Zakres prac, 
które zleciliśmy obejmuje 
tak naprawdę ich rzetelną 
rewitalizację, powoli od-
budowujemy też szkolenie, 
wracają do nas trenerzy o 
uznanej renomie i doświad-
czeniu sportowym - mówi 
prezes SKT Bartłomiej Bia-
łaszczyk.

Na korty z rakietą zaczy-
nają także zaglądać sopoccy 
radni, którym wcześniej nie 
udawało się powstrzymać 
zagadkowej operacji specjal-
nej prezydenta Sopotu.

(gg)
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Z prawej prof. ASP dr hab.Krzysztof Polkowski i prof. Zbigniew Gorlak

Prof. Roman Gajewski na tle swojej pracy

Rzeźba Czesława Podleśnego Praca prof. Stanisława Baja

Pierścienie czasu
Wystawa, a właściwie projekt przygotowany przez prof. Zbigniewa Gorlaka z ASP w Gdańsku, z udziałem Uniwersytetu Gdańskiego, 
jest próbą uświadomienia sobie znaczenia czasu, jego przemijania.

Ogarniający wszechświat narzuca różnego rodza-
ju niespodzianki, determinuje nasze postawy, war-
tościuje je, jednak przemijanie jest nieodwracalne. 
Oczywiście dotyczy wszystkich, jednak artyści 
poddani są nieco innym prawom o czym w publi-
kacji dotyczącej części składowej projektu napisał 
prof. Roman Gajewski i jak twierdzi to nie mega-
lomania. Projekt składa się z części dotyczącej eks-
pozycji prac zaproszonych artystów, ale też z części 
publicystycznej zawierającej 33 wspomnienia doty-
czące najwcześniejszych lat dzisiejszych twórców.

Publikacja zatytułowana „Pierścienie czasu” 
przygotowana pod redakcja prof. Zbigniewa Gorla-
ka, otwiera wrota zrozumienia projektu. Sama idea, 
po obejrzeniu ekspozycji wydała się mało czytelna 
jednak publicystyczna część wydarzenia sprawiła 
przejrzystość i dużą ciekawość.

Kurator wystawy zaprosił do udziału w niej ma-
larzy, grafi ków, rzeźbiarzy, fotografi ków, ale także 
naukowców. Mimo wszystko ta dość skompliko-
wana konstrukcja przypomniała mi myśl niełatwej 
produkcji doskonałego likieru produkcji francu-
skiej, którego nazwy nie wymienię. Sączenie jego 
wykwintnego smaku jest proste, ale produkcja pod-
dana wyrafi nowanym zabiegom bardzo trudna. Wy-
darzenie, które miało miejsce w auli ASP w Gdań-
sku pozwoliłem sobie przyrównać do tej subtelnej, 
lecz wyrafi nowanej czynności.

W słowie wstępnym autor projektu odwołał się 
do sfery materialnej w ujęciu kosmologicznym 
Arystotelesa twierdzącego, że przemijanie jest 
wielkością określającą odległość między zdarze-
niami i w ujęciu duchowym św. Augustyna z in-
terpretacją początku - narodzin i końca – śmierci.

Artyści przygotowali poza swoim jednym obra-
zem prezentowanym na wystawie, opis najmłod-
szych lat, lat dzieciństwa, które miały olbrzymie 
znaczenie dla dalszego przebiegu życia i w konse-
kwencji wpływu na dalszą twórczość. Przygotowa-
na specjalna publikacja sfi nansowana przez ASP w 
Gdańsku, Uniwersytet Gdański i Wspólnotę Gdań-
ską jest częścią składową projektu.

„Pierścienie czasu” to nic innego jak powrót do 
początku. Dojmująca lektura dziecięcych wspo-
mnień, głęboko odsłania często mroczne, bardzo 
prywatne zależności dzieciństwa. Jednak esej 
„Czas życia, czas sztuki” prof. Romana Gajewskie-
go otwierający publikację wydaną pod redakcją i 
słowem wstępnym prof. Zbigniewa Gorlaka przy-
gotowuje ze zderzeniem się z trudnym do zaakcep-
towania przez nas momentem przemijania.

Wydaje się, że sama wystawa nie sprostała zało-
żeniom projektu, ale stanowi ona zespół z publi-
kacją i trzeba na nią patrzeć przez pryzmat układu 
całego wydarzenia. Moje wątpliwości co do wysta-
wy są bardzo subiektywne, więc gorąco polecam, 
bo być może jest inaczej.

Stanisław Seyfried
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PIŁKA W GRZE

W CO GRA MANDZIARA? LECHIA BEZ 
KUCIAKA I MALOCCY* GDZIE DOPŁYNIE 
ARKA? GRABOWSKI 23 
EKSTRAKLASA BP

Wszystko już jasne. Właściciel Lechii SA już w ub. roku 
postanowił dać sobie spokój z projektem zwanym „Lechia”. 
Najpierw rezygnacja z poważnych transferów i brak podpisów 
na nowych kontraktach nawet dla tych najlepszych. Później 
zatrudnienie trenera znikąd bez żadnych osiągnięć w przeszło-
ści, później ogłoszenie prezesem człowieka, który sprzedawał 
sprzęt agd i gry komputerowe, a ostatnio skazanego za prze-
stępstwa karno skarbowe. Trzeba jeszcze sprawdzić, czy ów 
prezes nie dostał wyroku z zakazem obejmowania stanowisk 
zarządzających w spółkach opartych na kodeksie handlowym? 
Znaczyłoby to, że jest prezesem fałszywym. 

Jak się wali to wszystko. Przed „meczem śmierci” z Rako-
wem odsunięto od drużyny Kuciaka i Malocę, dwóch najważ-
niejszych w gdańskiej defensywie. Czy dzisiaj w Częstochowie 
padnie rekordowy wynik dla gospodarzy?

Lechia Gdańsk - Cracovia 1:2 (0:1). Widzów: 8003.
Bramki: Jakub Bartkowski 89 - Benjamin Källman 8, 75.
Lechia: Dušan Kuciak - Henrik Castegren (76 - Jakub Kałuziń-

ski), Mario Maloča, Joel Abu Hanna (18 - Michał Nalepa), Rafał 
Pietrzak - Bassekou Diabaté (46 - Jakub Bartkowski), Kristers 
Tobers (62 - Maciej Gajos), Jarosław Kubicki, Flávio Paixão (76 
- Kevin Friesenbichler), Marco Terrazzino - Łukasz Zwoliński.

Żółte kartki: Castegren, Gajos - Jugas, Rakoczy. Sędziował: 
Paweł Malec (Łódź).

1. Raków Częstochowa 29 68 56-19
2. Legia Warszawa 29 57 46-32
3. Pogoń Szczecin 29 50 47-41
4. Lech Poznań 29 49 41-28
5. Warta Poznań 29 44 34-26
6. Piast Gliwice 29 42 33-29
7. Cracovia 29 41 36-29
8. Widzew Łódź 29 38 34-36
9. Jagiellonia Białystok 29 36 42-39
10. Wisła Płock 29 36 39-40
11. Górnik Zabrze 29 35 37-40
12. Stal Mielec 29 35 33-37
13. Radomiak Radom 29 35 28-34
14. Korona Kielce 29 35 33-41
15. Zagłębie Lubin 29 32 26-42
16. Śląsk Wrocław 29 31 26-40
17. Lechia Gdańsk 29 26 26-46
18. Miedź Legnica 29 21 28-46

I LIGA FORTUNA

Czy Arka jeszcze powalczy o ekstraklasę? Przydałoby się, 
bo województwo pomorskie może być białą plamą polskiej 
ekstraklasy. Na razie gdynianie podjęli się walki o możliwość 
baraży. Po raz kolejny, oby nie z takim samym skutkiem jak w 
przeszłości.

Z kolei Chojniczanka nie wygrała po raz kolejny, a tylko 
zwycięstwa mogą jeszcze uratować dla Chojnic I ligę.

Chrobry Głogów - Arka Gdynia 0:3 (0:3). Widzów: 2100.
Bramki: Karol Czubak 19, Sebastian Milewski 20, Janusz Gol 

26 (k)
Arka: Krzepisz - Marcjanik, Azaćkyj, Dobrotka (87 - Stolc) -  

Żebrowski (72 - Tomal), Gol, Milewski (78 - Capanni), Skóra, 
Haydary (72 - Adamczyk), Gojny - Czubak (87 -  Szymański).

Żółte kartki: Ozimek, Wojtyra. Sędziował: Tomasz Musiał 
(Kraków).

Chojniczanka Chojnice - Zagłębie Sosnowiec 0:0. Widzów: 
1111.

Chojniczanka: Kuchta - Raburski, Grolik, Buchał, Mikołaj-
czyk - Ryczkowski (59 - Drewniak),  Van Huffel (80 - Kor-
czyc), Czajkowski, Mikołajczak (58 - Karbowy), Jakóbowski 
(72 - Kalinkowski) - Skrzypczak (58 - Tuszyński).

Żółte kartki: Ryczkowski - Ziemann. Sędziował: Tomasz 
Marciniak (Płock).

1. ŁKS Łódź 28 56 51-30
2. Ruch Chorzów 28 50 39-28
3. Wisła Kraków 28 48 47-32
4. Bruk-Bet Termalica Nieciecza 28 48 43-31

5. Puszcza Niepołomice 28 47 40-31
6. Arka Gdynia 28 43 49-36
7. Podbeskidzie Bielsko-Biała 28 41 44-35
8. Stal Rzeszów 28 40 50-38
9. GKS Katowice 28 37 33-31
10. Chrobry Głogów 28 37 39-49
11. Górnik Łęczna 28 34 34-36
12. Resovia 28 32 31-39
13. GKS Tychy 28 31 40-46
14. Zagłębie Sosnowiec 28 31 28-39
15. Odra Opole 28 30 35-42
16. Skra Częstochowa 28 28 17-42
17. Sandecja Nowy Sącz 28 23 26-44
18. Chojniczanka Chojnice 28 22 27-44

II LIGA E-WINNER

Po obiecującym występie Raduni w Warszawie i pechowej 
porażce wydawało się, że z Garbarnią na własnym boisku bę-
dzie dobrze. Nie było. 

Elblążanie przegrywają seryjnie. To już czwarta kolejna po-
rażka. Bardzo martwi to zapewne ministra Śliwkę, który wy-
walczył tyle środków dla piłkarzy od Grupy Orlen.  

Radunia Stężyca - Garbarnia Kraków 0:2 (0:1).  Widzów: 235
Bramki: Adam Żak 31, Tomasz Tymosiak 90
Radunia: Czajkowski -  Orłowski, Baszłaj, Dampc, Nowicki 

(83 - Zynek) - Furtado, Prichna, Soares,  Łuczak (46 - Stępień),  
Jakubik (32 - Górski) -  Sauczek.

Żółte kartki: Jakubik, Nowicki, Dampc, Prichna - Dziedzic, 
Polak. Sędziował: Piotr Szypuła (Bielsko-Biała).

Siarka Tarnobrzeg - Olimpia Elbląg 1:0 (0:0). Widzów: 
1225.

Bramka: Filip Krempa 83.
Olimpia:  Witan - Jakubczyk (86 - Kazimierowski), Sarnow-

ski, Piekarski,  Stefaniak - Danilczyk (87 - Kozera), Stasiak, 
Czernis (74 - Jóźwicki), Rajch, Sienkiewicz - Branecki.

Żółte kartki: Cichoń, Stefanik, Bierzało - Branecki, Sarnow-
ski. Sędziował: Karol Iwanowicz (Lublin).

III LIGA GRUPA 2

Gedania 1922 Gdańsk pokonała Pogoń Nowe Skalmierzyce 1:0 
(1:0) w meczu 25. kolejki grupy drugiej III ligi. Podopieczni Kry-
stiana Ryczkowskiego po raz kolejny wykorzystali swój atut, jakim 
są stałe fragmenty gry. Jedynego gola strzałem głową po rzucie roż-
nym zdobył obrońca Paweł Flis. Był to jego 7. gol w tym sezonie.

Przyjezdni nieco uspokojeni tym golem, nie starali się forsować 
tempa. To Pogoń trochę częściej utrzymywała się przy piłce, ale 
nie potrafiła wykreować żadnej dogodnej sytuacji. W końcówce 
pierwszej połowy celne uderzenia oddali jeszcze Adam Duda I 
Kamil Kankowski, ale nie potrafili pokonać golkipera miejsco-
wych.

W drugiej połowie na boisku działo się znacznie więcej. Już w 
47. minucie słupek obili gospodarze, którzy zaczęli bardzo mocno 
naciskać. Gospodarzom brakowało jednak celności.  W samej koń-
cówce Petzę I Gedanię również uratowała poprzeczka, po tym jak 
główkował jeden z zawodników Pogoni.

Gdańszczanie przetrzymali jednak napór zespołu z Nowych Skal-
mierzyc I na swoim koncie zapisali trzeci komplet punktów z rzędu. 
Wobec zwycięstwa Olimpii Grudziądz, utrzymali oni stratę jednego 
„oczka” do liderującej drużyny z Grudziądza.

Gedania: Petza - Flis, Bąk, Stawikowski - Kankowski, Sumiński 
(65 - Gorwa), Zyska, Pogorzalski (93 - Łazarski) - Sosnowski (87- 
Apostołowicz), Waliszewski (93 - Molga) - Duda (65 - Szymański).

Ostre strzelanie odbyło się w Gdyni w meczu Bałtyku. Padło 6 
goli, lecz tylko 2 gole zdobyli gdynianie. Może w sobotę w Grudzią-
dzu będzie lepiej i Bałtyk przysłuży się Gedani, ale przede wszyst-
kim pomoże sobie w walce o utrzymanie ligowego bytu.

Ciekawy mecz miał miejsce na Kociewiu. KP Starogard bramko-
wo zremisował z Cartusią.  

Kolejka 25 - 22-23 kwietnia
Pogoń Nowe Skalmierzyce - Gedania Gdańsk 0:1 (0:1).
Bramka: Paweł Flis 15.

Jarota Jarocin - Stolem Gniewino 1:0 (0:0).
Bramka: Adrian Ratajczyk 62

KP Starogard Gdański - Cartusia Kartuzy 2:2 (1:0).
Bramki: Janusz Surdykowski 28, 81 - Przemysław Żukowski 

55 (k), Damian Garbacik 85.

Bałtyk Gdynia - Polonia Środa Wielkopolska 2:4 (0:1).
Bramki: Oktawian Skrzecz 75, Jan Bożym 79 - Dominik Wo-

łowski 12 (s), Bartosz Bartkowiak 54, Jakub Giełda 81, Kacper 
Nowak 90

Zawisza Bydgoszcz - Błękitni Stargard 2:0 (0:0).
Bramki: Piotr Okuniewicz 60, Korneliusz Sochań 85

Pogoń II Szczecin - Unia Janikowo 3:0 (wo)
Unia Swarzędz - Olimpia Grudziądz 0:1 (0:1). 
Bramka: Damian Vũ Thành 28

Vineta Wolin - Świt Skolwin (Szczecin) 1:1 (1:0). 
Bramka: Marek Niewiada 37 - Dmytro Sydorenko 58

Sokół Kleczew - Unia Solec Kujawski 0:2 (0:1).  
Bramki: Sebastian Pacek 13, Tomasz Widomski 69

IV LIGA POMORSKA

Lider z Luzina podejmował wicelidera z Malborka, więc mu-
siało być ciekawie. Na dodatek Wikęd wśród czwartoligowców 
ma najlepszy bilans meczów domowych, z kolei Pomezania, 
jak do tej pory, jest numerem 1 w spotkaniach wyjazdowych. 
W poprzedniej kolejce obie drużyny przegrały swoje mecze – 
Wikęd na wyjeździe z Powiślem Dzierzgoń 1:3, a Pomezania 
u siebie 1:2 z Jaguarem.

W teorii wszystko zwiastowało więc interesujący i zacięty 
pojedynek. To potwierdziło się na boisku, natomiast w Luzinie 
zabrakło tego, co najważniejsze. Mecz zakończył się bezbram-
kowym remisem.

- Kiedyś wzięlibyśmy ten remis w ciemno, ale teraz, przy 
całym szacunku dla przeciwnika, muszę powiedzieć, że to my 
powinniśmy wygrać. Dyktowaliśmy warunki, wypracowaliśmy 
sobie parę stuprocentowych sytuacji, a gospodarze stworzyli 
może pół okazji – powiedział Paweł Budziwojski, trener Po-
mezanii, który chwali swój zespół za postawę w niedzielnym 
meczu na szczycie.

Kolejka 27 - 22/23. kwietnia.
Wikęd Luzino - Pomezania Malbork 0:0.
Czarni Pruszcz Gdański - Powiśle Dzierzgoń 0:1 (0:0).
Bramka: Mateusz Przybylski (52)

Jaguar Kokoszki - Grom Nowy Staw 3:3 (1:1).
Bramki: Patryk Brzeski (30), Bartłomiej Kula (56), Tomasz 

Panek (86 -s) - Fabian Urbański (20), Mateusz Borowski (85), 
Piotr Dudzik (90).

Jantar Ustka - Pogoń Lębork 0:2 
Bytovia Bytów - Wierzyca Pelplin 0:0. 
Sparta Sycewice - Gryf Wejherowo 2:0 
Chojniczanka II Chojnice - GKS Kowale 3:3  
Anioły Garczegorze - MKS Władysławowo 0:6  
Arka II Gdynia - GKS Kolbudy 6:1 
Borowiak Czersk - Gryf Słupsk 0:0

Aktualna klasyfikacja najskuteczniejszych w IV lidze:
23 - Grabowski Tomasz (Pomezania Malbork)
17 - Borowski Mateusz (Grom Nowy Staw), Dąbrowski Ma-

teusz (Wikęd Luzino)
14 - Leske Maciej (Gryf Wejherowo)
13 - Proena Arkadiusz (MKS Władysławowo)
10 - Skierka Łukasz (Sparta Sycewice) 

POPI

Tomasz Grabowski z Pomezani Malbork to lider strzelców 
IV ligi. Jest już w sferze zainteresowań kilku menedżerów z 
wyższych klas rozgrywkowych.
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PARTNER WYDANIA

Zaproszenie  
na mistrzostwa 
bowlingowe
Gdański Zespół Schronisk i Sportu Szkolnego 
i Centrum Sportu i Rekreacji U7 zapraszają 
na XVII edycję Miedzyszkolnych Mistrzostw 
Bowlingowych.

Szkoły z Gdańska startować 
będą w Centrum U7 Gdańsk, 
pl. Dominikański 7, tel. 58 
305 55 77 oraz Centrum U7 
Wrzeszcz, ul. Kilińskiego 4, 
tel. 58 506 56 77,

Kategorie wiekowe:
szkoły podstawowe (klasa 
1-3), osobno dla dziewcząt i 
chłopców
szkoły podstawowe (klasa 
4-6), osobno dla dziewcząt i 
chłopców
szkoły podstawowe (klasa 
7-8) osobno dla dziewcząt i 
chłopców
szkoły ponadpodstawowe 
(klasa 1-4) osobno dla dziew-
cząt i chłopców

Międzyszkolne Mistrzo-
stwa Bowlingowe trwać 
będą 5 dni:
poniedziałek (15 maja) - 

Szkoły Podstawowe (klasa 
1-3)
wtorek (16 maja) - Szkoły 
Podstawowe (klasa 4-6)
środa (17 maja) - Szkoły 
Podstawowe (klasa 7-8),
czwartek (18 maja) - Szkoły 
Ponadpodstawowe (klasy 
1- 4)
piątek (19 maja) - termin za-
pasowy, dla wszystkich szkół

Wymagana jest telefo-
niczna rezerwacja torów 
do dnia 14 maja (niedzie-
la):
58 305 55 77 – Centrum U7 
Gdańsk,
58506 56 77 – Centrum U7 
Wrzeszcz, Metropolia

Dodatkowe informacje pod 
nr. telefonu: 607 181 377 – 
dział marketingu Centrum 
U7.W mini koszykówce chłopców triumf 

Szkoły Podstawowej De La Salle
Finaliści Mistrzostw Gdańska w Mini Koszykówce Chłopców ostanie swoje mecze rozegrali w 
Szkole Podstawowej nr 27 na gdańskich Srebrnikach. Czołowe drużyny zagrały cztery mecze, 
które wyłoniły nowych mistrzów. 

Po dwuetapowych kwalifi-
kacjach w turnieju finałowym 
znalazły się, Szkoła Podsta-
wowa nr 2, Szkoła Podstawo-
wa nr 80, Szkoła Podstawowa 
im. Św. Jana de La Salle oraz 
gospodarze – Szkoła Podsta-
wowa nr 27.

W pierwszej fazie turnieju z 
4 drużyn utworzono dwie pary 
półfinałowe. Z pierwszej pary 
zwycięsko wyszli gospodarze, 
zwyciężając z uczniami SP 80 
38:18. Awans z drugiej pary 
uzyskali faworyzowani za-
wodnicy SP De La Salle, wy-
grywając z SP 2 46:19.

W finale pocieszenia naj-
niższe miejsce na podium 
wywalczyli chłopcy ze Szko-
ły Podstawowej nr 2. Warto 
odnotować, że podczas ca-
łego meczu żadna z drużyn 
nie osiągnęła przewagi. Tak 
więc, końcowy sukces ważył 

się do ostatnich sekund i który 
brzmiał 34:30.

Ostatnim akordem turnieju 
finałowego był mecz o złote 
medale. Naprzeciwko siebie 
stanęły drużyny z SP De La 
Salle oraz reprezentanci SP 
27. Podobnie jak w meczu 
o brązowe medale do końca 
spotkania ważyły się losy wy-
niku. W końcówce więcej zim-
nej krwi zachowali uczniowie 
utytułowanej Szkoły De La 
Salle. Ostatnie rzuty za dwa 
punkty pozbawiły przeciwni-
ków „DLS” marzeń o złotych 
medalach. Nowymi Mistrzami 
zostali reprezentanci Szkoły 
Podstawowej im. Św. Jana 
De La Salle wygrywając cały 
mecz w stosunku 29:27.

Po zakończonych, wyczerpu-
jących meczach, przyszedł czas 
na milszą część zawodów, a mia-
nowicie na dekorację. Czołowa 

„trójka” została uhonorowana 
przez koordynatora Gdańskie-
go Zespołu Schronisk i Sportu 
Szkolnego medalami. Wręczono 
im również okazjonalne puchary, 
a także uhonorowano pamiątko-
wymi dyplomami.

Wyniki poszczególnych 
spotkań: SP 27 – SP 80 
38:18, DLS – SP 2 46:19
Mecz o 3 miejsce: SP 2 – SP 
80 34:30

Mecz o 1 miejsce: SP 27 – 
DLS 27:29

Klasyfikacja turnieju fi-
nałowego:
1. Szkoła Podstawowa im. 
Św. Jana De La Salle
2. Szkoła Podstawowa nr 27
3. Szkoła Podstawowa nr 2
4. Szkoła Podstawowa nr 80

źródło GZSiSS
fot. Wojciech 

Czubaszek

Smoki walczyły na basenie
Pomimo, że Wyścigi Smoczych Łodzi na stałe zakorzeniły się w Gdańskim Kalendarzu 
Sportowych, to jednak rywalizacja drużyn w ramach Gdańskiej Olimpiady Młodzieży 
zainaugurowała w Gdańskiej Olimpiadzie Młodzieży dopiero w 2020 roku.

Ta halowa odmiana wyścigów 
regatowych w tej edycji została 
podzielona na dwie kategorie - 
Licaealiadę i Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej. Dodatkowo w każdej 
kategorii wiekowej rozegrano 
wyścigi osobno dla dziewcząt i 
chłopców.

W halowej odmianie „smo-
czych” wyścigów dwie osady 
znajdują się w jednej łodzi, 
przodem do siebie, a rywalizacja 
polega na przepchnięciu łodzi 
na stronę przeciwnika, co przy 
dużym zaawansowaniu osad jest 
nie lada wyczynem. Zawody w 
zależności od kategorii rozgry-
wano system pucharowym lub 
kilkurundową rywalizacją.

Pierwsza odsłona rywalizacji 
odbyła się na pływalni przy ulicy 
Chałubińskiego na Chełmie. W 
Igrzyskach Młodzieży Szkolnej 
wśród chłopców na najwyższym 
stopniu podium stanęli ucznio-
wie Szkoły Podstawowej nr 
80. Drugie miejsce wywalczyli 
uczniowie Szkoły Podstawowej 

nr 6. Wśród dziewcząt złoto dla 
Szkoły Podstawowej nr 94, sre-
bro dla Szkoły podstawowej nr 
80, a ostatnie miejsce na podium 
zajęły uczennice z Szkoły Pod-
stawowej nr 6.

Dzień później rywalizowano w 
ramach Licealiady. Wśród chłop-
ców zwyciężyła osada II Liceum 
Ogólnokształcącego. Drugie 
miejsce wywalczyli uczniowie 
XIX Liceum Ogólnokształcą-
cego, a na najniższym stopniu 
podium stanęli zawodnicy V 
Liceum Ogólnokształcącego. 
Wśród dziewcząt złota dla Ze-
społu Szkół Ogólnokształcących 
nr 6, Srebra zawisły na szyjach 
reprezentantek XIX Liceum 
Ogólnokształcącego, a brązowe 
medale wywalczyły dziewczęta 
z II Liceum Ogólnokształcącego.

Czołowe drużyny zostały 
nagrodzone pamiątkowymi dy-
plomami, a także pucharami i 
pamiątkowymi dyplomami. W 
dekoracji wziął udział przed-
stawiciel Gdańskiego Zespołu 

Schronisk i Sportu Szkolnego – 
organizatora gdańskiej Olimpia-
dy Młodzieży. 

Klasyfikacja Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej:
dziewczęta: Szkoła Mistrzo-
stwa Sportowego nr 94, 
Szkoła Podstawowa nr 80, 
Szkoła Podstawowa nr 6.
chłopcy: 2Szkoła Podstawo-
wa nr 80, Szkoła Podstawo-
wa nr 6.
Klasyfikacja Licealiady:
dziewczęta: Zespół Szkół 

Ogólnokształcących nr 6, 
XIX Liceum Ogólnokształ-
cącego, II Liceum Ogólno-
kształcącego, VIII Liceum 
Ogólnokształcące, V Liceum 
Ogólnokształcące.
chłopcy: II Liceum Ogól-
nokształcące, XIX Liceum 
Ogólnokształcące, V Liceum 
Ogólnokształcące, Zespół 
Szkół Morskich.

źródło GZSiSS
fot. Wojciech 

Czubaszek
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